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Kraków 3 października.
O Instytucie Technicznym.

II.
W ykazaliśmy w przeszłym artykule, że g łó ­

wna przyczyną małego użytku naszej szkoły 
technicznej była aż nazbyt szczupła dotacya, 
kt • ia uposażono. Instytut niemiał środków 
kształcenia techników, dla tego młodzież wycho- 
. -n nipco z takim zasobem wiadomości, z któ- 

rymby rzeczywiście dopiero wstępować była po- 
‘j ; J LnJ,nv o ile szczupłe nasze wiadomo-
IcT sadzie’ dozwalają, budownictwo krajowe zy­
sk wało w niej wielu uzdolnionych kandydatów, 
z których przy dalszem kształceniu porządni wy­
robie się mogą architekci.

L ecz, jeżeli z jednej strony instytut cierpiał 
dokuczliwy brak, z drugiej powiększono go akwi- 
zycyam i, które ani z jego naturą ani przezna­
czeniem żadnego ulewają związku, Rzecz nie­
pojęta, iż do In stytu tu  Technicznego przyłączono 
i pod  kierunek je g o  d y rek to ra  od d an o  k a ted ry  
\kademii sztuk pięknych , tojest, p ro feso ró w  ma­
larstwa, rzeźbiarstw a, śpiewu kościelnego, tea­
tralnego, litografii, tak , jakżeby sztuki piękne 
miały c0* z rzemiosłami, lub z techniką wspol- 
ie£0. Pominąwszy już to, że ubliżeniem jest 
óeiako dla profesora-artysty zostawać pod nad­
zorem kogo innego , a nie artysty 5 że sztuki pię­
kne nie dadzą się cyrklem, kredką albo w agą 
technika wymierzyć i ocenie, niemożemy w żaden 

osób wyjść z tych dwóch ostateczności jakie 
sie nasuw ają, tojest: albo dyrektor szkoły te- 
niimrznei będzie dobrym technikiem, obznajomio-
n v m  z mechaniką, technologią, hydrauliką, bu-
chalteryą, « [ l'{;'nenta!,,;k ’ j eo"
metrva wykreslną, archi,ekturą, kamieniarstwem,
stolarstwem, Ud. Ud. a wtedy memoże mieć d o ­
statecznych wiadomości dla kierunku akademii 
s i t  pięknych, albo tei b f t a b ^ f a j e  
7.nał m a la r s t w o , n.ag*S> “ P- » wtedy
znowu dobrym technikiem me będzie. Pow tarza­
my z tych dwóch ostateczności wyjść -niepodo­
bna • dyrektor takiej szkoły technicznej jaka dziś 
istnieje, będzie należał d e  facto albo do techniki, 
albo dó S7.tuk pięknych.

Jeżeli dobrze pojmujemy myśl pierwotne­
go organizatora szkoły technicznej, to zdaje 
nam sie , iż aaał’ na celo rzucić pierwsze za- 
rvsv 'niejako program, w ramach którego 
instytut przy dalszej pomocy ze strony R zą­
du \czasem mógłby s.ę doskonalej rozwi­
nąć N a nieszczęście brakiem funduszów instytut 
pozostał programem, na który patrząc kaiden
bezstronny, może widz.ec cos w p rzysz ło ść , 

. . .   : łarll-n musi, ze pierwo-

żyć i utrzymać; wprawdzie niemielibyśmy tytu­
larnie instytutu technicznego, ale mielibyśmy le­
pszych rzemieślników niźli mamy. Tak np. nie- 
wdając się w odległe cytacye, założono szkołę 
litografii; szkoła ta istnieje podobno od lat wielu. 
Pytam y, gdzie są uczniowie ze szkoły tej wy­
kształceni , ktorzyby zasługiwali na nazwisko 
chociaż miernych litografów. T ern, co dotąd 
w litografiach naszych wydano, zaprawdę nie­
możemy się szczycić. Jeżeli nam więc wolno, 
aczkolwiek po części profanom, odezwać się w tej 
mierze, powiedzielibyśmy: iż odłożywszy kilka 
tysięcy na zakupienie prasy litograficznej i ka­
mieni , sprowadziwszy z P a ry ż a , W iednia lub 
Berlina uzdolnionego presera, zaprosiwszy do 
pomocy którego ze znakomitych naszych artystów 
litografów, szkoła taka wkrótce prawdziwe dla 
kraju przynieśćby m ogła owoce. Niewątpimy, 
że każden Polak artysta poświęciłby i imię i 
korzyści, które mu zapewnia w każdej zagrani­
cznej stolicy niepośledni talent, aby usługi swoje 
przynieść krajowi, który ich potrzebuje.

Lecz wracamy do ogólnych uwag, bo wiemy, 
że w miejscu tak mało z publicystyką oswojo- 
nem , dziennik wdając się w szczegółowy roz­
biór, chybia celu, bo chcąc dobrego, często wy­
wołuje złe , i rady jego, choćby najlepsze, roz­
bijają się o drażliwość niewysłowioną, której 
my sami aczkolwiek piórem naszern kieruje za­
wsze dobra w ola, powielekroć mieliśmy już do­
wody. Z n a m y  cał ą -s z k o d l iw o ść  zakładów 
naukowych w ie lk ie g o  rozm iaru lub n a z w i s k a ,  a 
n ied osta teczn e j  t r e ś c i •, uczeń  po ich ukończeniu  
o d c z y t n w s z y  program  nauk, które mu w y k ł a d a ­
no, w m ó w i w siebie, że się ich u c z y ł  a co g o r ­
sza, że je umie, w samem sobie oddaje czoło­
bitność swemu uzdolnieniu i zyskuje w końcu tę 
najtwardszą zagrodę wszelkiego postępu, tojest za­
rozumiałość. Niech cięlibyśmy, aby zakłady na­
sze ten tylko miały rezultat: i dla tego wzięliśmy 
pióro do ręki. Powtarzamy — że instytut jest 
taki jakim go dzisiaj widzimy, nieobwiniamy ni­
kogo; owszem widzieliśmy 1_ widzimy wiele do­
brych chęci, które się rozbijają 0 brak wszel­
ki ói n n m n e v .  Nie na indyw!dua więc ale g łó -

w tym języku. Tymczasem instytut techniczny 
we Lwowie jest instytutem niemieckim i to samo 
nadaje mu piętno niezmiernie małego użytku dla 
kraju, z którego funduszów utrzymuje się. W  rze­
czy samej dziwić się należy, jak  tego niepojęli 
pierwotni jego założyciele, chyba że i ten wy­
padek jak i wiele innych pnłożemy 11a karb da­
wnych przesądów, od których, zdajej, nam się 
dzisiejszy Minister oświecenia jest wolnym.

Czytamy w Lloydzie:
„B a w ią ca  w  W iedniu  dcputacya K rakow skiej  po-  

g o r z e l i ,  m ia ła  na dniu 2 4  z. m. w  biórze p rez y d y -  
alnym ministerstwa finansów, konferencyą przedmio­
tu ich missvi d o ty c z ą c ą ,  w  której prócz ministra fi­
nansów, m ia ł także u d z ia ł  J E x .  S z e f  kraju, r. o 
ło c h o w sk i .  Gdy jednak z  p rzed łożon ych  a k tó w  p o ­
k aza ło  s i ę ,  ż e  K r a k o w s k a  l l a  a m iejsk a  w  k y 
p ro p o n ow an ej  pożyczki dta p o g o r z e lc ó w  w cale  s ,ę  
n i e o ś w i a d c z y ł a ,  c z y l i  i jak dalece on a , jako w ła d z a  
miejska w  zaciągnieniu tej pożyczki u d z ia ł  w z ią s ć  
może i c h c e ,—  przeto w ypraw iono telegrafem do Kra­
k o w a  rozkaz w e z w a n i a  tamtejszej Rady miejskiej do 
w y sła n ia  ze  sw ojego  grona deputacyi ze  s to so -  
wnemi instrukeyami do W iednia  —  i d a lsze  u k ład y  
w  tym przedmiocie do przybycia  wzm iankow anej d e­
putacyi o d ło ż o n o /1

IL  skutku wezwania o którem mowa, panowie 
Ekielski i Korytowski, Radcy miejscy, jutro uda­
ją  się do W iednia.
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które

na porządnej szkole rzemieślnic:yK ^
mi, jaki! do dziś dnia instytut dochodzą, można
bvło szkoły takowe i to bardzo poizą

iej pomocy. Nie na inayw.uua więc ale g ł  
wnie na brak środków skarżyć s,ę należy.

Szkoła techniczna jest. instytutem za koszto­
wnym, aby ją jedno n*>asto utrzymać mogło, 
potrzeba na to zasobów całego kraju, który tern 
chętniej je przyniesie, im w*ększą czuje potrzebę 
dobrych techników. Chodzi nam więc o to aby

■ *  *
a l> y °™ n .r  tloclttt^'t'y publicznych w tym
celu obrócono. Jakiego zas zdaniem naszern po­
trzebuje Galicy a instytutu, rozpiszemy s.ę nad 
tern w następnych a rty k » fch? Ja tylko powiemy, 
że potrzebom tym nieodpow.ada ani krakowski, 
ani lwowski instytut. Niemożemy wchodzie w bliż­
szy rozbiór tego ostatniego, bo go bliżej niezna­
n y , ale obstajemy śmiało przy poprzednio w y- 
rzeczonem zdaniu. W szelka szkoła praktyczna 
czy rzemieślnicza, c z y n n a ,  czy też instytut te­
chniczny, wtedy tylko może miec rzeczywisty u- 
żytek, jeźli wychowańcy jej w yszedłszy z mej, 
odrazu wiadomości swoje zastosować w kraju 
n ogą . £ e więc kierunek instytutu powinien isc 
równolegle do Głównej tendencyi przemysłu kra­
jowego , to rzecz widoczna; i o takiem właśnie 
zastosowaniu powiemy jeszcze słów kilka; ale 
niedość na tern, bo aby technik by ł użytecznym 
dla kraju , powinien przedewszystkiem umieć ję ­
zyk krajowy i wykład u wszystkich nauk słuchac

W  numerze 213 naszego dziennika podaliśmy 
odpowiedź ministeryum berlińskiego w sprawie 
sprzedaży na publicznej licytacyi dóbr szlache­
ckich w W . Księstwie Poznańskiem niżej 2/3 war­
tości. J e d e n  z d z ie n n ik ó w  niemieckich umieszcza 

j §  w  c a łk o w it e j  p ra w ie  o s n o w ie  —  która j e s t  ró ż n a  
°d tej, jaka nam zrazu przesłaną została. P o ­
dajemy j ą  tak dla sprostowania jako i dla utrzy­
mania czytelników w ciągu świadomości o kw e- 
styi dla W . Księstwa tyle wagi, a dla nas tyle 
zajęcia mającej.

Sąd  o b w od ow y  w  Kempnie, idąc jak  s ię  zdaje ,  za  
przykładem  innych sąd ów  p o s ta w ił  z a s a d ę : „że $  
4 8  tyt. 5 2  procedury zn iesiony jest artykułem 4 2  
(on sty tu cy i:“ i na tej zasadz ie  przy subhastacyi dóbr 
ziemskich, w y d a ł  dekret przybicia za ofertą niżej ®/3 
cz ęśc i  taksy. W yp ad ek  ten nietylko w ielkie sp ra w ił  
w rażen ie ,  ale nadto w z b u d z i ł  ob aw ę o b ezp ieczeń ­
stw o  w ierzyc ie li  rz ec zo w y ch  i w p ł y w  na krajowy  
kredyt,  g d yb y  ta zasad a  m iała  być nadal w  sądach  
praktykowaną. J e n e r a ln a  d yrek eya  L andszafty  w i ­
d z ia ła  s ię  zatem sp ow o d o w a n ą  p r z e d ło ż y ć  tę sp ra­
w ę  ministeryum, i w nieść ,  aby na drodze p r a w o d a ­
w stw a  § 4 8  przyw rócon y  b y ł  do prawomocności,  
albo w ed le  zachodzących  stosunków do w sz e lk ie g o  
rodzaju posiadłości gruntowych b y ł  rozciągniętym , i 
aby w  ten sposób artykułow i 4 2  konstytucyi s ta ło  
s ię  zad osyć .  Na to przedstawienie , ministrowie sp raw  
w ew nętrznych  i spraw iedliw ości wydali od pow iedź  
zostaw iającą  rzecz  c a łą 'w  zaw ieszeniu , a którą tu dla
p ow szechn ego  interesu podajem y.

.Jakk olw iek 11 pisze ten reskrypt po z w y k ły m  w s t ę -  
nie orzeczenie sądu obwodow! go w Kempnie w  sp ra­
w ie ” subhastacyjnej P rz y to c zn ic y : „i* przepis §  4 8  
tyt. 5 2  procedury, w ed le  klorego przybicie sp rz ed a ­
ży  w ystawionych  na subhastacyą dóbr sz lach eck ich  
w offole, w tedy  tylko nastąpić może, gd y  oferta *L 
części taksy dochodzi, przez artykuł 4 2  konstytucyi,  
utracił  moc prawną11 uznanem b yćb y  m usia ło  ża  s ł u ­
szne, to przecież poznańska L andszafta  w  $ 2 7 5  
sw ojego regulaminu z dnia 15  grudnia 1 8 2 1  znajdu­
je dostateczną w  istocie opiekę dla sw o je g o  interesu,  
gdy w e d łu g  tego & u . „nie j e s t  praumie obowdazaną 
do zezwolenia  na p rzyb ic ie ,  gd y  oferta niedochodzi 
przynajmniej summy c ią żą c y ch  na subhastowanej w ła ­
sności listów za s ta w n y ch .11

„Pomijając już k w e s t y ą ,  czy li  §  4 8  tyt. * *  Prof * r  
dury rz ec zy w iśc ie  taki p rzyw ilej  obejmóje, jaki w a rt  
4 2  rozdz ia łu  3 g 0 N er i  jpst' rłrzvpii**C}'nT'- ~  
w sza k że  przepisy  tego  artykułu, wćdlc przeciw negu
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przez sąd obwodowy w  Kempnie końcowego ustępu 
tego artykułu, w- alineacie 6tym , są tylko normami 
dla praw odaw stw a, które osobnemi prawami podobne 
zajścia usunąć będzie winno ; nie odejmują zaś bez 
w zględnie mocy prawnej w  pojedynczych przedmio­
tach i stosunkach prawnych istniejącym specyalnym  
przepisom , tak jiżby sędzia m iał się w idzieć uwol­
nionym od ich zastosow ania.

„ N i e m a  zatem powodu obawiania s ię , aby opinia 
sądu o b w o d o w e g o  w  Kempnie miała znaleść przy­
stęp do innych sądów , jak z drugiej strony nieulega 
praw ie w ątpliw ości, ze  przeciwko wyrokom orzeka­
jącym tę błędną opinią, może być skutecznie w yto­
czona sprawa o unieważnienie.

„W  uwadze zatem na interes Landszaftow y, jako i 
interes w ierzycieli realnych dóbr szlacheckich nie­
można upatrzyć powodu do przedsięw zięcia kroków  
p raw od aw czych , pomimo tu lub ow dzie zapadłych  
dekretów, ale raczej przyczynę do postawienia k w e­
sty i : „czyli postanowienie § 4 8  procedury tytu ł 5 2  
zn ie ść — lub je do w szelkich rozciągnąć w łasności?"  
pytanie, które będzie zadaniem p rzyszłej rew izyi li­
sta w y konstytucyjnej.

„G łównej zaś dyrekcj i Landszafty poznańskiej zo­
staje poleconem , aby na p rzysz łość  przeciw  podo­
bnym dekretom na drodze prawa je j przysługujące­
go zaradczych chcia ła  szukać środków- itd.“

0  handlu herbatą w  R ossyi i Polsce. I. W  dzien­
niku ministerstwa spraw wew nętrznych państwa ros- 
syjskiego czytani)- ciekaw y artykuł p. Szczukina pod 
ty tu łem : H erbata  i handel herbatą w  R ossyi. Po­
dajemy kilka z niego w yciągów , bo i nas szczeg ó ły  
te zajmują, zw ła szcza  że  pijemy herbatę tak zw aną  
rossyjską; a odkąd i jak w iele jej konsumujemy to po­
każe w  końcu krótki rys historyczno-statystyczny.

Herbata kupiona na miejscu, rozumie się  w  Chi­
nach ładow ana bywa na statki; i w iozą ją  naprzód 
morzem na północ, potem spuszczają na w ielki kanał 
a ztąd lądem przez Mongolią prowadzą ja  do K i-  
achty na ujuczonych w ielbłądach. P ud ła  z' herbata 
w ażą  zw ykle od 6 3  do 6 7 'albo od 8 7  do 9 3  fun­
tó w , p ierw sze nazyw ają się kw adratoicem i drugie 
póitoracznem i. K wiatowa herbata, jako najlepsza, 
pakuje się w  m ałe od 2  do 2 0  funtów pudełka, te 
dopiero układają się w zw yczajnych ale piękniejszych  
miejscach.

1 r z y  z a m i a n i e  h a n d l o w e j  w  Ivi ac l t cie  p r ó b u j ą  k a ż ­
d e  m iejsce  ż e l a z n y m  p r ę t e m , p r z e b i j a j ą  p u d ł o  a  d o ­
staw szy  herbaty na próbę zaszyw ają  zaraz m iejsce  
w  św ieżą  korę i w takim kszta łcie  przychodzi her­
bata do Rossyi. Tu przechodzi je szcze  jednę prze­
mianę, która jej w iele ujmuje zalet: wyjmują ją  z cybi- 
ków, zaw ijają w papier po funcie, pół funta i ćw ierć  
funta, i tak się  ostatecznie sprzedaje konsummentom. 
A poniew aż w  sklepie z herbatą sprzedają także ka­
w ę , cukier i inne artykuły narkotyczne, to w szyst­
ko niezmiernie szkodliw ie w p ły w a  na herbatę i od­
biera jej naturalny jej zapach i s iłę .

Z  drugiej strony herbata kupiona w Kantonie prze­
znaczona do Europy morzem, psuje się tern samem, 
że  długo znajduje się w- wilgotnej morskiej atmosfe­
rze. W  zachodniej Europie jeszcze  gorzej obchodzą 
się  z herbatą niż w  R ossyi i Polsce. W  Paryżu np. 
leży wr sklepach w  płaskich p u d e ł k a c h  zupełnie od­
kryta, t o t e ż  z a l a n a  w o d ą  w r z ą c ą  farbuje ją  tylko, 
ale nie ma najmniejszego zapachu: Lat temu trzy­
dzieści żyli w  Irkutsku Japończj^cy wyrzuceni burzą 
do Kamczatki, byli to majtki z kupieckiego statku i 
powiadali, że przy pakowaniu herbaty dostawali szcze ­
gólnego zawrotu g ło w y  do upicia podobnego, tak 
mocnego, że musieli w odległych miejscach od pudeł 
oddychać świeżem  pow ietrzem , żeby byli w  stanie 
na nowo pracow ać; ow óż jak  silna je st  herbata w- 
miejscu sw ej prod kcyi.

W  Chinach piją herbatę z wielkiemi ostrożnością- 
mi i zachowują najskrupulatniej pięć następujących 
praw ideł.

1 )  W oda musi być czysta ; z górnjrch źród eł i 
strumyków, uw ażają tam za najlepszą, potem rzeczną  
a na ostatku studzienną.

2 )  Do zaw arzenia w ody u żyw ają glinianego garcz­
ka, a do zalania sypią herbatę w- porcelanowy czaj­
nik przykryty szczeln ie. P rzy zalew aniu herbaty na 
w iele rzeczy uważają: jeże li gdzie blisko będzie su­
rowe m ięso, ryby, m asło lub słonina, jeżeli nalew a­
j ą c y  spocony, to herbata traci zaraz w ła śc iw y  sobie 
Sll3 ł  ‘T.tr3c ‘ć będzie ezemś nieprzyjemnem.
razem '6 m,Sszaj {} n,gdy kilka gatunków- herbaty

^•enr ale'VM̂  herbatę wo :ą przew-rzałą raczej niż 
psuje herbatę, ^ S 0*0'™ 113 Przy  wilgotnym drzew ie

5 j  1 i zf d nalaniem w ody w rzącej trzeba opłukać  
berbatę z w ciepłej w odzie a czajnik wym yć
i w ytrzeć 811 oh». u  nas pr/yjęto zabójczy
zw yczaj go < . . .  . erb«ty, za laną gorącą wodą 
staw iają z czaj ___  na samowarze, a przez to her­

*j " w " Ś m herbatę nazywaj m|. . w i 
Rossyi cybik, \

bata ulatnia się i traci zapach i s i ł ę ,  a jeżeli do te­
go postoi jeszcze trzy albo cztery godzin}- na samo­
w a rze , to wnet skwaśnieje. Herbatę trzeba pić 
czystą.

Chińczycy piją herbatę (ak jak  Rossyanie kwas, 
a my piwo. U żyw anie w ody za zw ykł}- napój uwa­
żają u nich bardzo szkodliwem. W szy scy  piją za ­
grzaną trochę i przyprawioną herbatę wodą. W ie­
rzą oni, że herbata ma w- sobie bardzo w iele lekar­
skich w łasn ości: i przy końcu obiadu piją j*V? J3*40. 
środek ułatw iający traw ienie, dodający ruchliwości 
i odpędzający sen. Zauw ażano tam, że  ludzie trzeź­
wi niezmiernie lubią herbatę, bo czują, że  ona spra- 
w-ia w nich żyw ość, s iłę  i św ieżość  myśli i uczuć. 
I niema w  tem nic sprzecznego, bo herbata jako ro­
ślina narkotyczna przyspiesza krążenie krwi, tak jak 
c iep ła  woda sprawia w żołądku dziw ny w stręt do 
mocnych trunków.

Lecz porzucamy tę stronę, bo ona nie do dzienni­
ka politycznego należy, wracamy do przedmiotu któ­
ry b y ł powodem tego artykułu. Handel herbatą w  
R ossyi idzie dwoma drogami: przez O dessę, która 
będąc portem wolnym dostaje herbatę morzem z z3“ 
chodniej Europy; w e w szystkie zaś inne punkta Ros­
syi bajhowa  tojest lepszych gatunków herbata przy­
chodzi z Kiachty miasta i komory celnej położoneej 
na samej granicy Chińskiej i znacznie mniej z Sem i- 
palatyńska. Herbatę wymienioną w Kiachcie przy­
w ożą do do Irkutska” w  Syberyi, a ztąd w yprawiają  
ją do zachodniej Rossyi i najwięcej na jarmak do 
N iższego  Nowogrodu. R zeczyw isty  handel herbatą 
Rossyi z Chinami za czą ł się w 1 7 9 2  roku i od tego 
czasu zamiana herbaty ciągle postępowo wzrasta.

W  i  7 9 2  roku pudów- 6 ,8 6 1
1797 

” 1802  
„ 1807  
„ 1811 
„ 1813  
„ 1816  
„ 1817  
„ 1818  
„ 1819  
„ 1820

1 2 ,7 9 9
21,581
39,791
46,405
67,583
55,784
60,648
83,109
84,743

100,096

row- w  futrach i skórach, ale skoro go zbędą zarzu- * 
cą zaraz handel herbatą. Tymczasem w’ M oskw ie  
i Petersburgu ciągle pow iększają się  sklepy i maga­
zyny z herbatą; to dowodzi * że handel bajhowa her­
batą idzie bardzo pomyślnie w Rosyi a w Syberyi 
gubi handlujących; dla czego.? zaraz się pokaże.

Robiono rozmate dośw-iadczenia, najprostsza her- " 
hata kupiona w- Irkutsku na rynku i dostaw iona do 
Petersburga pocztą w- doskonale upakowanem pudle, 
hyła daleko lepsza niż zw yczajna herbata w  Peters­
burgu za dw-a ruble srebrem. A przecież do euro­
pejskiej Rosyi w ypraw iają zaw sze  najlepsze gatunki 
herbaty a gorsze i tańsze zostają w- Irkutsku. Na 
zapytanie skąd oni biorą tak niskie i takie gatunki 

erbaly handlarze, odpowiadają zw ykle „z Sem ipa- 
atynska.« A le i stąd od ległość do Petersburga w y­

nosi przeszło 3000 w-erst, jeżeliby herbata Sem ipa- 
3 ynska kosztow ała rubla z c łem , to opłata za prze-  

obw',‘ n? ^ cie m agazynu, pensya dozorcom , kurant,
W °ł°w ia n y  papier i konieczny zysk , w p ę-  

o \  to w szystko herbatę na 2  ruble srebrne, a 
j mczasem w  r. 1 8 4 4  była  w  Petersburgu herbata, 
o z ująca tunt 9 z ł .  poi. gr. 20. Oprócz tego ilość 

wymiany bajhowej herbaty w  Semipałatyńsku jest \  
ta ma a , że niew-yslarcza nawet dla Petersburga i 
M oskwy; bo w r. 1847 wymieniono tam tylko 2374  
p u d ów , lecz czem że są one wr obec tej u w ag i, że 
w- I etersburgu jest restauracya czy traktyernia, gdzie  
codziennie wypijają do 90  funtów- dziennie, a zatem  
około 33,000 luntow rocznie ?

Przegląd Polityczny.
A

Od 1 8 2 0  do 1 8 3 6  roku wymiana herbat}- a tem 
samem i jej konsumpcya obracała się praw ie około  
tej samej sumy a w ostatnim dziesiątku lat urosła o 
dwa razy w ięcej, bo

w r. 1R:*6 w y nosiła  1 3 0 ,^ 3 0  pud. a
w  r. 1 8 4 7  „ 220,410 „

Spojrzyjm y teraz na statystykę wymiany herbaty 
gorszych gatunków zwanej ceglaną, s tąd , że paku­
je  się w  foremki drewniane zupełnie do foremek na 
c eg łę  u nas używanych podobne. W  Syberyi ro­
dzaju tego herbaty używ ają w szystk ie ludy tam ro­
dzime w  zabajkałskim  kraju i ruscy osiedleńcy. Na 
samej granicy Irkutskiej gubernii zamiana tej herba­
ty od r. 1 8 3 0  dozwolona bez opłaty c ła ,  a zatem 
ta herbata, która przychodzi przez Kjaclitę idzie w y­
łączn ie  prawie d/a Tatarów i Kałmukóu żyjących  
w europejskiej Rosj-i.

W ymieniono tej herbaty •’
w roku 1 7 9 2  pudów 1 1 ,5 5 2 .

„ 1 7 9 7  * » 1 ,5 2 2 .
„ 1 8 0 2  o 2 3 ,4 5  j .

Tym sposobem w- przeciąg" dziesięciu la! ilość w y­
miany podwoiła się. W  r. 1 8 9 7  wymieniono 3 3 ,7 1 2  
pudów-. Potem wymiana za czę ła  się zm niejszać, tak, 
że w  r. 1 8 1 4  przez Kjachtę z Llim wymieniono ce­
glanej herbaty tylko 9800 pudów; z czego najja­
śniej w idać, że w  tym czasie mieszkańcy Z abajkał- 
skiego kraju prowadzili ogromną kontrabandę z Chi­
nami. W  r. 1 8 1 7  wymiana tej herbaty znów rosnąć 
z a c z ę ła , Co dow odzi, że  otw arła się nowa droga Jo 
jej sprzedaży w- R osyi, bo ^  >v 4 8 2 0  wymieniono 
już 3 5 ,0 8 3  pudów , a w r- , ., *9,-155 pudów;
a w r. 1 8 4 7 - 1 3 0 , 6 9 6  pudów; ca la  prawie t& ^  
ba wyw-iezoną został: do europejskiej R osyi? k a ­
tarów i Kałmuków. R zecz do wiarj- niepodobna, dla 
tego ju ż , że w tym samym roku przywieziono na spo- 
trzebowanie przez samych Rosyan w ca łem państwie 
bajhowej herbaty 2 2 6 ,4 1 6  pudów, co dow odzi, że  
ceglana herbata sz ła  jakąś lr"gą za granicę,
ale dokąd? nikt niewie. V^iadnnio tylko to, że w-Ro­
syi prosty nawet naród n ieużyw ał nigdy, ceglanej 
herbaty, a nawet o nazwisku *em, nie" ied zia ł. Gdy­
by sami Tatarzy i Kałm ucy spożyw ali tę ogromną 
ilo ść , to herbata ta zo sta w a ł3"' AY mazanie; a tem- 
czasem  największa jej część idzie na jarmark do 
N iższego  Nowogrodu i M oskw y, gdzie rożkupują ja 
moskiew-scy i petersburscy handlarze herbaty.

W  Irkutsku funt herbaty najgorszego gatunku ko­
sztuje z łp . 11 gr. 1 0 ,  w  Petersburg,, ta 8ama hep_ 
bata sprzedaje się po złp- l u \  z dwojga: al­
bo irkutscy kupcy mają niezmierne zyski na herba­
cie, albo petersburscy ponoszą ogromne straty. W  rze­
czyw istości dzieje się zupełnie przeciwnie. W  osta­
tnich latach handel bajbową herbatą okazał się  tak 
niekorzystnym dla hurtowych kupców irkutskich, że  
niektórzj- go zupełnie zarzucili, inni trzymają się  go 
je sz c z e  dla tego tylko, że  mają bardzo w iele tow a-

Zdaje 'się, iź Hassenpflug przekonawszy się, że Elekto­
rowi niepowiodły się zabiegi około utworzenia nowego- 
gabinetu, do gwałtowuiejszych jeszcze posunął się kro­
ków. Oto depesza którą czytamy z Kassel 30 września. 
„Tutejszy garnizon wzmocniono trzema batalionami. Wy­
dane świeże rozporządzenie ogranicza trybunały odejmu­
jąc im prawo rozpoznawania prawomocności wydanych już 
i wydać się mających rozporządzeń; po raz wtóry w szyst-- 
kie władze poddaje naczelnemu komendantowi, zawiesza • 
skuteczność wyroków sądowych w sprawach o obrazę 
konslytucyi i na wszystkich opierających się ustanawia sąd 
wojenny. Gwardya narodowa nie ma słuchać sądowego 
zawezwania, ale oddana jest pod komendę wojskową. ‘ 
W końcu następuje wykład odpowiedzialności i złoźonćj ' 
przysieki urzędników. Komitet stanowy Ogłasza enerffi— . 
czną prolestacyą przeciw temu rozporządzeniu.- Wedlu*
tego rozporządzenia jest więc w Hessyi jeden tylko wystę­
pek na który wyroki sądowe nie mają skutku, a tym jest 
obraza konstytucyi. Hassenpflug wydał na siebie ciężki 
wyrok, bo rząd który się obawia sądów we własnym kra­
ju w oczach tegoż i w oczach całego świata potępia sam 
siebie.

— W Darinsztadzie rząd publikował manifest, w którym 
ostatnią uchwałę Izby stronnictwu burzycieli przypisuje, 
rozporządza pobór podatków na ćwierćrocze i zapowiada 
dalsze przepisy. Czy i tutaj powtórzy sie toż samo co 
w Kassel ?

Według dep. teł. z Turynu z d. 28 b. z. m. opie­
czętowano domy arcybiskupa i dano mu trzy paszporta, 
aby wybierał do woli wygnanie. Protestował przeciw 
wygnaniu, ale został wydalony niewiadomo gdzie. Ar­
cybiskup Cagliari odmówił odwołania klątwy, której się 
od niego domagano i został wydalony z kraju d. 21 a 
<1. 23 zawieziony do Civitavecchia.

Dzisiejsza Reichszeilung o wypadkach tych pisze w na- 
stęmiy sposób. „Wczoraj telegraficzną drogą otrzymaliś­
my wiadomość o wygnaniu arcybiskupa Franzoniego, dzi­
siaj dowiadujemy się, że i arcybiskup Cagliari został ska­
zany. Widać że rząd piemontski polityką swoją idzie da­
lej bez długiego rozmyślania. Niemamy jeszcze motywów 
zapadłych wyroków, ale to co jest dotychczas, wiadomem 
o procesie, pokazuje, że arcybiskup poświęcony został po­
lityce, która utwierdziła prawa Siccardiego. W jednym 
względzie "przerachował się z pewnością rząd piemontski 
tojest że przeszedł już czas, kiedy sam t y l ko  duch stron­
niczy bez dalszych względów, sprawy rozstrzygał. Opinia 
publiczna jest zanadto wykształcona i nieco więcej wyma­
ga skrupulatnośoi. Przerwane zapewne zostaną negocya- r 
cyę z Rzymem tem postąpieniem rządu piemontskiego, bo 
pamiętamy że Papieź-uwolnienie arc. Franzoniego za pierw­
szy warunek ugody położył. W ciągu swego poselstwa 
p. Pinelli występował w tonie zgodnym, tein mniej więc 
spodziewane nadejdą te wiadomości'“

P rzegląd  m iesięczny stan u  galicyjsk iej kassy  
oszczędności z  dniem 3 0  w rześn ia  i 8 5 0 .

Stan w kładek pieniężnych z d. 31 sierpnia 4850  
z łr . 1,883,270 kr. 31%. -  0d i do 30  września 
1850 w ło ż y ło  385 stron z łr . 44,060 kr. 55. — 
W  tymże okresie w ypłacono 545 stronom z łr . 74,466  
kr. 4 9 */4; a zatem uby^° z r̂. 30405 kr. 54%. — 
Tym sposobem stan w kładek pieniężnych z dniem 30  
września 1850 b y ł złr.- 1,832,864 kr. 37%. — K a­
pitał galicyj. instytutu ciemnych f w  osobnym rachun­
ku) z łr . 3955 kr. 42 /4. Zatem o g ó ł z łr . 1,856,820  
kr. 19% . ’ 7

\ i
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A a  to m ia ł  za k ła d  na d 3 0  io r z e ś .i8 5 0 .  

a )  Na hipotekach złr. 1 ,5 8 8 ,0 1 9  kr. 7 . b') W  za­
stawach na srebra i t. d. złr. 2 9 , 1 3 8  kr. 2 1 .  —  c \ 
W  wekslach eskontowych z łr .  1 9 , 1 0 0 . —  d )  W  ga ­
licyjskich listach zastaw, *łr. 8 3 9 , 2 0 0 .  — e )  W  g o -  
towiźnie z łr .  8 9 , 0 1 9  kr. ^o . Razem z łr .  1 ,9 5 8 ,4 7 6  
kr. 5 4 .  Potrąciwszy pow yższą stronom należąca sie

niepodległej; Wirtemberg zaś ,  który od pierwszej 
chwili oderwania się od związku IG maja, w ahał  
się rzucić w objęcia księcia S cIim f rzenberga, w.,ha 
się teraz czyliby niewypadało z. nich się wydobyć.

n.«. m ui . «v. — i onom należącą sie
summę złr . 1,Ś 56,820  ̂® A. —  Okazuje się*prze-
w y ż k a w  summie złr. 1 0 1 ,6 5 6  kr. 3 4 l/4 , w  którą to 
summę wchodzi prowizya od 1 lipca 1 8 5 0  stronomsummę wcnouzi . -  -e o n  i o a u  stronom
się należąca, tudzież prowizya z pożyczek na hipo­
teki i z innych interesów pobrana, fundusz w łasn y  
Z akładu, koszta utrzymania i zysk .

W e  Lwowie dnia 3 0  września 1 8 5 0 .
Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

K azim ierz K ra sick i , N a d d y r e k to r
K raw c*ykieicicz, Dyrektor.

Z  T l i a l l y i  W  W  ę g r z e c h  2 8  w r z e ś n i a .  CK> Z a s y ł a m  k i lka  u w a g  
po czy n io n y ch  nad z i e m n ia k a m i ,  w  t e r a ź n ie j s z e j  p od róży .  P r a w ie  
w 40 tu  dn iach p rz e b ie g łe m  k a w a ł  k r a j u  od K r a k o w a  do T ha l l i i  
w  H e g y l l i i .  P r z e s t r z e ń  t a  w y n o s i  4 0  do 4 5  mil i z n a jd u je  s ie  
p r a w ie  n a  p lo s tć j  I n n ,  a  z a tem  „ a  p o łu d n ik u  K r a k o w s k im .  P o ­
s u w a ją c  c i f  * K r a k o w a  n a  p o ł u d n i e ,  c o ra z  ba rdz id j  w z m a g a ł a  sie  
ch o ro b a  z ie m niaków ;  n a j w y ż s z y  s top ień  onej d o s z e d ł  pod T a t r a m i ;  
w  Z a k o p a n e m . K ośc ie l i sku  ledw ie  w r ó c i ł y  s ię  z a s i e w y .  J u ż  w  do ­
linie N o w o t a r g s k i e j , w  S z c z a w n i c y  d o s y ć  w y r o s ł y  i nie  g n i j ą  t a k  
widocznie.  N a  c a ł y m  Sp iż u  w s z ę d z i e  c h o r u j ą  z i e m n ia k i ,  w id a ć  to 
w y r a ź n ie  po m m e j -w ię c ć j  b r u n a tn y c h  ł o d y g a c h .  D o je ż d ż a ją c  do 
K oszyc ,  n ie m o g łe m  p o ją ć ,  co z n a c z ą  ow e  z ie lone  ro ś l in y ,  o k r y w a ­
j ą c e  dosyć  z n aczne  p rz e s t r z e n i e  u p ra w n e j  r o l i ;  n i e m ó g ł  tego  po­
znać  t a k ż e  mój k u c z e r  ( s t a n g r e t } ,  a ż  g d y ś m y  się  zb l iżyl i ,  n ie m a łe  
b y ło  z adz iw ien ie ,  źe  z ie m n iak i  m o g ą  s ię  z n a j d o w a ć  w  s tan i e  z d r o ­
w ym . O d w y k l i ś m y  od ich s ta n u  n o rm a ln e g o .  Od K o s z y c  do T h a ly i  
n a  c a ł e j  p rz e s t r ze n i  w s zęd z ie  n ać  j e s t  z ie lo n y ;  z iem n iak i  w y r o s ł e  
' o k a z a ł e ,  mocno zbite ,  i nic  n ie z a p o w ia d a  by  s ie  p s u ły .  W s z y s t ­
ko sie z ło ż y ł o  tego  ro k u  w ty m  ż y z n y m  k r a j u ,  by  m ie s z k a ń c y

'  - i ;  n ż v w a ć  da ró w  p rz y ro d z e n ia .  Obfite z b o ża  z e b r a l i ,  t akj e c o  mogli  u z ^ » ® ^  , . . ’
sobie  m ożna  ż y c z y c ;  z iem n iak i  w o d z i ł y  s ię  w  p o d o s ta t k u ;

pod c ięża re m  g r o n , k tó re  w ie lk ie  u p a ły  
C h a r a k t e r  ogó lny  teg o  l a t a  k a że  

a  w inobran ie

j a k
w inne  l a to ro ś lą  g n ą  aię

n a d e r  s ło d k ie m uju ż  p o c z y n i ły
się  s p o d z ie w a ć ,  źe  i t e r a z  będą  c ie p łe  i suche  dnie 
odbędzie  s ię  po m yś l i  m ie s z k a ń c ó w .  W  T a t r a c h  bujne w y r o s ł y  
o w s y  i je c z m io n y ;  m ie s z k a ń c y  n ie p a m ię t a ją  lepsz ego  u ro d z a ju  tego  

zb o ża  u P o d h a la n .  Ale  z b io ry  n i e b y ły  dobre .  N a  p o c zą tk u  w r z e ś n i a  

z a c z ę ł y  de sz cze  pad ać  i n a d z w y c z a j n i e  u t r u d z a ł y  z w ó z  do s to d o ły  

t y c h  p lonów. T r z e b a  się  ł a m a ć  z p rz e c iw n o ś c ia m i  g ó r a l o w i ,  ab y  
m ó g ł  w y ż y ć .  Z  z ie m n iak ó w  ba rd z o  m a ło  będzie  k o r z y ś c i ,  a  z a ­
tem  l ę k a ć  s ię  n a le ż y  g ło d u  w  z n a czn e j  c zę ś c i  n a s z y c h  g ó r ,  pod 
T a t r a m i  i w z n a c z n e j  c zę ś c i  Besk idów .  T ę  k lę s k ę  s t a r a j ,  s ię  ż y ­
dzi t ł u m a c z y ć  na  s w o je  s zc z eg ó ln y m  sposobem .  P o w ia d a j ą  c h ło -  

źe to  k a r a  B o ż a ,  że  n icpiją  w ó d k i ,  d la tego  p s u j ą  s ię  z i e -  
Ale P o d h a la n ie  i z n ac z n e  w sie  m ie s z k a ń c ó w  B esk idów  

w c a le  n i e u ż y w a ją  w ó d k i ;  panu je  tam  w s t r z e m i ę ż l i -

Wśrótl takich okoliczności, tiztba będzie użyć sprę­
żyny obietnic i obietnic takiej natury, że  tylko we
cztery oczy uczy niońemi być mogą.....

Takie <zyni przypuszczenia korespondent w iedeń­
ski jednego z auslryackich dzienników. Z  drugiej

p o m , 
mniaki.  
pomimo tego
w o ść  w c a ł ć m  zn aczen iu .  P r z y k ł a d a j ą  s ię  do teg o  g łó w n ie  ich 
s zanow ni  plebani.  Oni to lud z a g r z e w a j ą ,  a b y  d o t r z y m y w a l i  r a z  

uczyn ionych  ś lubów ,  by  byli  ludźmi.  I G óra l  z p odz iw ien ia  g odną  
s i ł a  duszy ,  w s t r z y m u je  s ię  od tej t ru c iz n y  is to tne j .  N iem ogę  d o ­
syć” uwie lb iać  m ie s zk a ń c ó w  i ty c h  co ich do d o b rego  n a k ł a n i a j ą .

Cześć dla jednych i drugich.  Rezulta ty  wstrzemięźliwości są  ude-  
Karczmy dawniej  przez żydów u trzym yw ane  s a  t e raz  z u -  

niemasz w nich żywej duszy,  s t o j ą  albo rozwarte .
r z a ją ce

a H m 'p o z a m y k a n e .  N ie m a ła  to n i e w y g o d a  d la  p o d r ó ż n y c h ,  m ian o ­

wicie  w  m ie jscac h  gdz ie  ludzi prawne n . e m a s z . j a k  w  K ośc ie l i sku ,  
albo w  B u kow in ie ;  ale po w s i a c h  bezludne  z o s t a ł y  k a r c z m y ,  albo 

s iedz i w  nich baba  d la  p i lnow ania ,  by n . ep o k ra d z io n o  ok ien  i d rz w i .  
D ziwne p rz e o b ra ż e n ie  n a s z y c h  k a rc z e m .  K ie dyś  g e Sto z ap e łn io n e ,  
s t o i a  t e r a z  p różno.  W y j ą t e k  z tego  c z y n i ą  w  T a ( r a c h  ^  w io _ 

sk i  odz n ac z a jąc e  s ię  dobrem mienieni:  S z c z a w n ic a  i C z a r n y - D n n a je c .  
T a in  m o ż n a  w idz ieć  c ze rw o n y c h  c h ło p o w ,  w y k r z y k u j ą c y c h  p o d r o ­
ż ę  W  pew nej  w iosce  ś lubow ali  na  m ie r n o ś ć ,  i t a  w c a le  n ied o ­
brze  „ k a z a ł a  s ię  w rze c z y w is to śc i .  In a c z e j  m a  s ię  r z e c z  w  C z a r -  

n y m ^ O u n a jc u :  t am ,  ten co m ia ł  n a k ł a m a ć  do w s t r z e m ię ź l iw o ś c i ,  
m a  być s p ó łw ła s c i e i e l e m  k a r c z m y .  G dy  z a p r o w a d z o n e  z o s t a ł o  o -  
WO w s t r z y m a n i e  się od w ó d k i . s p a d ł a  d z i e r ż a w a  k a r c z m y  b a rd z o  
z n a k o m ic ie ;  ży d  n ie c l .c ia ł  z a  n ią  d a w a ć  100  z ł r .  Co s ię  s t a ł o ,  
n iem ogę  o pow ie dz ieć :  je dn i  C z a r n o - D u n a jc z a n i e  zapom nie l i  p o c z y ­
n io n y ch  ś lubów ,  a  t e r a z  k a r c z m ę  w y p u s z c z o n o  z a  900 '  z ł r .  ńi. k 
S p o d z ie w a ć  się  n a le ż y ,  że  k a p ł a n  t a m t e j s z y  w p ł y n ie  dob ro cz y n n ie  
n a  s w e  o w ie c z k i ,  i po leci onym  w  m ie jsce  p a lo n k i ,  o w ą  w y b o r n ą  

w o d ę  tatrową.> _______________________

W ied eń  i  października. Podróż Cesarza do Bre 
gen z ,  daje p o w ó d  do rozmaitych domysłów; pow sze­
chnie przypisują jej cele polityczne. J ak oż ,  w  obec 
stanowiska, jakie w  obecnej chwili za ję ły  Prusy, 
trudno przypuścić, aby zjazd kilku panujących, bez­
pośrednio w  bieżącej sprawie interesowanych, b y ł  
czysto etykietalnem spotkaniem. Dość w ziąść na u-  
w aS 5̂ kierunek, j&ki w  ostatnich czasach przy-  
brała polityka Bawaryi i Wirtembergu, n iezupełn ie  
odpowiadał interesowi Austryi, i że nadzwyczajnych  
potrzeba środków, aby dwa te państwa na korzy­
stniejsze sprowadzić koleje. Bawarya przyszedłszy  
do przekonania, że  jako wazalka Wiedeńskiej poli­
t y k i ,  nie ł a t w o  dopnie  sw oich  za m ia ró w ,  p r z y g o to -  
w y i 'o P a  gję j o  odeg ra n ia  w  k w e s t )  i n iemieckiej roli

strony czytamy w W ander erze  w yjątek  z listu z B r e -  
genz donoszący, ż e  J. C. M o ś ć  zjechał się na grani­
cy bawarskiej z królowemi Bawarską, ."laską i W i r -  
(embergską; że jak zapewniają, podróż ta niema ża­
dnego politycznego celu: natom iast mówią pow sze-dnego politycznego celu; natomiast mówią pow 
chnie o propozycyach małżeńskich między saską księ­
żniczką Sidonią a Cesarzem Franciszkiem Józefem, 
które już mają być ułożone.

—  Jeden z korespondentów gazety Augsburgskiej 
donosi z Wiednia, że  major Babarczy autor tajemni­
czej broszury: „Bekenntnisse eines Soldaten“ która 
w  5 0  tylko egzemplarzach wydrukowana w  najwyż­
szych sferach wiedeńskiego społeczeństwa niedawno 
obiegała, i pewne sprawiła  wrażenie— otrzymał roz­
kaz udania się do pułku sw ojego w Siedmiogrodzie, 
co zdaje się w sk a zy w a ć ,  że miejsce w gabinecie jen. 
adjutanta hr. Griinne utraca. korespondent dodaje: 
„Można stąd zarazem przekonać s ię ,  że opinie po­
dobne tym, jakie owa broszura o konstytucyjnem 
przekształceniu Austryi, a raczej o j e j  absolutysty-

wołanym do dawania rad w  tak wrysokim tonie rzą­
d o w i  n m w t u - f l  XT» , l . . . : .— : ....... i___,______  • i . sdowi państwa. Nadmieniona broszura z jednej sfro- 
ny.’ a zaczepki Nowo pruskiej gazet)' z drugiej, rzti- 
cają jaskrawe św iatło  na trudności, z jakiemi tutej­
sze ministeryum ma do walczenia."

— Wybory nowej rady gminnej, rozpoczęły się 
wczoraj rano, a otwieranie kartek wyborczych trwa­
ło  do późnej nocy, i dotąd jeszcze  nieukończone-—- 
wypadek zatem niewiadomy. Zdaje się wszakże nie 
ulegać wątpliwości, że  stronnictwo konserwatywne  
odniesie zwycięstwo. W  ogóle wybory te niewielki 
obudzają udział, a otwieranie kartek odbyw a się pra­
wie w nieobecności wyborców.

— Na mocy rozporządzenia ministeryalnego zaw ią­
za ła  się w Wenecyi komisya, której zadaniem jest 
g łów ne źródła handlu i przemysłu miasta tego zba­
dać, szkody ze zniesienia tamże w olnego portu w yni­
k łe  o b l i c z y ć ,  a s z c z e g ó ln ie j  p r z e d s t a w ić  środ k i za­
p o b ieżen ia  k ontrabandzie .  K o m isy a  ta s k ł a d a  s ie  
z  pp. ks. G io v a n e l l i ,  V la n e t t i ,  V ig e v a n o  i kilku in­
nych o b y w a te l i  m ia s ta ,  odbyw a z a ś  p o s ie d z e n ia  s w o ­
j e  pod przewodnictwem namiestnika.—  Hr. M u n te c u c -  
coli po zawarciu pożyczki ma się udać do Wiednia, 
gdzie go pow oła ło  ministeryum, dla zaciągnienia j e ­
go opinii względem kilku punktów przygotowanego  
dla prowincyi W łoskich statutu.

(  W iadom ości bieżące). Baw iący  tu od dni kilku 
p ry m as  W ę g ie r s k i ,  m ia ł  j u ż  k ilka konferency j z tu ­
te jszym i dygn ita rzam i kośc io ła .  Z a p e w n i a j ą ,  że  k w e -  
s ty a  ś lubów  cyw ilnych  by ł*  na  s to le ,  i ż e  w ł a d z e  
kościelne w sze lk ich  d o k ła d a ją  u s i ł o w a ń ,  ab y  z a p o -  
biedz ich w p ro w a d ze n iu .

— Mówią że  p. Ilothschild podejmuje s ię ,  jeźli nie 
całej, to przynajmniej znacznej części W łoskiej po­
życzki. Pełnomocnik jego p- LolJschmidt już się znaj­
duje w' Weronie.

— Wczoraj przybył do Wiednia baron Gehringer, 
ces. komisarz w  Węgrzech, powołany przez mini- 
steryum do rady w sprawie organizacyi tego kraju.

— W  o w a  po straconym w  roku  z e s z ły m  hr. Lu­
d w ik u  B a th ia n y  z je c h a ła  te ra z  d 0 d ób r  sw oich w  W ę ­
g r z e c h ,  d la  o d łą cz en ia  sw ojego  p o s a g u ,  w y n o s z ą ­
cego 7  milionów*złr.  od skonfiskow anego  m a ją tku  je j  
m ę ż a ,  poczem  w róc i do S z w a j c a r y i ,  g d z ie  s t a ł e  o -  
b r a ł a  sob ie  zamieszkanie?

—  B y ł y  deputowany i komisarz rządowy węgier­
ski Jan Becse który niedawno dobrowolnie wrócił  
7‘ emigracvi, został w Peszcie aresztowanym.

Donoszą z Trenczyna, ze nadnotaryusz przy 
tamtejszym trybunale pozbaw iony zosta ł urzędu, z po­
wodu , że na obchód urodzin Cesarza nie przybył  
w wielkim mundurze, ale tylko p0 cywilnemu. (? )

—  W k r ó tc e  ma być  w ydane  n o w e  p r a w o  o a w a n ­
s a c h  w  w o jsk u  W i a d o m o ,  że  j e s z c z e  w7 roku  z e ­
s z ły m  J C M o ś ć  na w n i o s e k  m inis tra  w o jn y  po lec i ł  
w y p ra c o w a n ie  s tosow nego pro jek tu .

w WieJe,i j pa ^dz.  Hr.  S a ,van(* ł  W e n  z m in i s t ró w  L u d w ik a  
F i l ip a  i z p o w ie rn ik ó w  c a łe j  famili i z m a r ł e g o  k r ó l a ,  p r z y b y ł  tu 
w c z o r a j  z p o w ro te m  z F r o h s d o r ff , gdzie  w  sp ec y a ln e j  m is sy i  przez

p r z e z  B er l in  do L o n d y n u ,  a  z t a m tą d  z  p o w r o te m  o k o ło  1 2 g 0  b 

do P a r y ż a .  Z d a n ie m  tego  c z ł o w i e k a  s t a n u ,  ty lk o  p o łą c z e n ie  d w ó c h  
l in i j ,  m o ż e  F r a n c y ą  od n o w y c h  i s t r a s z n y c h  o c h ro n ić  w s t r z ą ś n i ę ć '

W  te j Chwili j e s t e m  w  s tan ie  w a s  z ap ew n ić  że  A u s t r y i  p o l i ty k a  
co do S z l e s w ik u  H o l s z ty n u  p rz e z  F r a n c y ą ,  A n g l ią  i R o s s y ą  p r z y .  
j ę t ą  z o s t a ł a .  W k r ó t c e  p rz e to  w y jd z ie  p r o k la m a c y a  k r ó l a  do lu ­
dnośc i  i w o j s k a  t y c h  k s i ę s tw ,  w z y w a j ą c a  j e  do poddan ia  s i ę ,  z  z a ­

bezp ieczen iem  a m n e s ty i .  W7 r a z i e  n i e p o s ł u s z e ń s tw a ,  floty r o s y j s k a  
i a n g i e l s k a  o b lo k u ją  p o r ty ,  a  od  ląd u  w o j s k a  k o n fe d e ra cy jn e  n i e ­
m ieck ie  w e j d ą  do H o ls z ty n u .

W  K r o a c y i  i V\ ę g r z c c h  w ie lk ie  s k a r g i  n a  p o d a tek  z a  sól  i na  
e tępel.  M ó w ią  o p. J o s i k a  n a  r z ą d c ę  W ę g i e r .

7a S ? ° d e ? r P ł a i dr  iejs? a gazeta Wiedeńskazawiera dekret J .C . Mości zatwierdzający przedsta­
wiony ze strony ministra sprawiedliwość, '3pro,’ekt n j -  
rządku notaryalnego, oraz patent cesarski o zapro­
wadzeniu instytucyi notaryatu, prawomocny dla w s z y ­
stkich krajów koronnych, z wyjątkiem nateraz W ę ­
g ier ,  Galicyi i prowincyj włoskich.

—  Prezes rady ministrów, książę Schwarzenberg  
w yjechał dzisiaj za Cesarzem do Tyrolu. Zdaje się » 
ze ostatnie wiadomości z'Berlina wymagaja spieszne­
go porozumienia s ię ,  i że z okazyi pobytu Cesarza 
nad granicą odbędzie się konfereneya sprzymierzo­
nych monarchów południowo-niemieckich. M ów ią ,
że  JCMość nie wróci przed 15ym b. m.

— Korespondent paryzki dziennika M agyar-H irlap  
pisze że  emigracya węgierska w  Paryżu rozpadła  
się na dwa stronnictwa, arystokratyczne pod przy­
wództwem hr. W ła d y s ła w a  Teleky i demokratyczne 
którego reprezentantem zdaje s/ę być były  redaktor 
dziennika M a rcziu s, Csernatoni; korespondent zosta-  
j ą c y  jak s/ę zdaje w bliskich stosunkach z tym osta­
tnim , z cierpkim szyderstwem wspomina o kierowa­
nym przez Telekiego komitecie emigracyjnym, który 
w ykluczył z swojego grona Csernatoniego za to iż 
przeciwko Montalembertowi i innym przywód/com  
w.ększesci nieprzyjazne w  dziennikach francuskich  
pisa ł artykuły, i wypowiada z tego powodu Telekie  
mu i jego stronnikom otwartą wojnę. Wsporaniona 
korespondeneya w ykryw a zarazem pewien natrvar-  
chalny stosunek miedzy weoriereL-n    .

_ pi.urt, o z y  pracuje i k sz ta ł­
ci s ię ,  a komitet emigracyjny ma w  tej mierze prze­
s ła ć  szczeg ó ło w y  raport do Kutahii.

F R A N C Y  A .

P a r y ż  2 7  września. Otrzymujemy dzisiaj z P ary-  
a dokładniejsze niżeli wczorai s z o z e n r n l v  „  „rihj._

cztery  dni baw ił .  M issya  ta orzfHowme powierzona hrabiemu przez 
k ró low ą Marię A m alia  w imienin całej fam ili i ,  m ia ła  podwójny cel,
n a jp rz ó d  p o d z ię k o w a ć ” h rab iem u  Cliainbord z a  o k a z a n e  w sp ó łcz u c ie  
po s t r a c i e  pon ies ionć j  p rzez  dom o r l e a ń s k i ;  p o w tó re  o ś w iad c zy ć  
s z c z e r ą  chęć  z b l i ż en ia  s ię  i p o ł | 07e,lia d w ó c h  lini j.  N a  p ie rw s z y  

ty®li dw ó ch  p u n k tó w ,  z n a l a z ł  p- S a lv a n d y  h ra b ie g o  Cham bord ,  
c z u ł y m ,  u p r z e j m y m ,  szlache tnym - ' co do d r u g i e g o ,  s k ło n n y m  się 
m u z d a ł  do  w s z e lk i c h  k ro k ó w ,  k tó re b y  z la ć  m o g ł y  dwie  l in ie ,  bez 
n a d w e r ę ż e n iu  ich p r a w  zobopólnych.  I*. S a l v a n d y  od je żdża  dzis iaj

tv le k rn * Z  -  • ,n **TpeI»Cye u pow odu  po
ly  ickroŁ w spom nionego  a r ty k u łu  w  Bulletin dc l*nrir-
me przyszło  do „ich* komisy* po po^god.Jn^j sesW 
rozeszła s ię; rezultat narad żaden. Mimo to dzień 
n k, zajmują s ,ę je szcze  tym jak go zowią mS e  
stem elizejskim; zdaje s ię ,  że  to jest  taktyka leg ty ł  
mistow, którzy chcąc odwrócić uwagę od okólnika 
Barthelemego, zapełniają kolumny rozwlekłem! n  z !  
prawami nad dążnością prezydenta i zabiegami icnm 
świty. Kewta W ersalska jest jeszcze przedmiotem cią­
g łych  komentarzy i pokazuje s i ę ,  że odbyta pier­
w szego dnia miała być tylko początkiem następnych, 
na które ściągniono wojska z Paryża i z okolic. Ta­
kie są mniej więcej dzisiejsze wiadomości paryskie; 
jednem s łow em  czczość zupełna.

• Nie wszystkie dzienniki z równa radością co 
P ressa  przyjęły obowiązek podpisywania artykułów,  
bo mało który w zn iós ł  się „a stanowisko, z kldrego 
skutki tego prawa można by godnie pojąć. Wieksy-i 
część to za g łów n ą  poczytuje w inę , iż p?awo niszczy 
charakter zbiorowy dzienników, burzy organa stron­
nictw i prasę indywidualizuje. Jeżeli zarzuty te mo­
gą być w pewnej części słuszne, to chyba o tyle, ile
GUniR  II r/1 u n i i  i 1/1 c ł o m  o i n  i o l i  m i » i i n n « n n  d  .. . a
gą uyc W pewnej części sruszne, to chyba o tyle, ile 
same dzienniki stają się ich przyczyną. * Spostrzega­
my bowiem, że już nie dzienniki z dziennikami ale 
autorowie z autorami toczą w ojnę— i tak E renem ent 
nie rozprawia już z Pouvoir ale z p. Granier de Ca«- 
sagnac, L ’ Ordre nie atakuje V U nirers, ale zacze ­
pia p. Veuillot. Czyż system taki nie jest obciąże­
niem prawa, czyż dzienniki nie w iedziały  poprzednio

że więc słuszna żalić s ię?  h  innego stanowiska w  
chodzą Debaty. Twierdzą one, że  prawo w v d a n l  
zostało przeciw dziennikom. juaue

„Jakoż , cóżkolwiek powiedzą o podniesieniu i „ 
moralniemu dziemkarstwa, to wszystko

~ l o . ł n m  R t l ń  W r P e V . P l P  I D d O l
inoraiiiioiiiu łu vvszvstko
s ię  ża r tem . B y ć  w re s z c ie  m o ż e ,  że tak -i  h a ? am 
tek p r a w a ,  o tern p r z y s z ł o ś ć  z a w y r o k n i ^  T  u ? "  
w ą tp ien ia  nie taki b y ł  cel. P r a w o d a w c  ■’ r  v  
ro z b u rz y ć  d z ien n ik a rs tw o .  P o d c z a s  ^ i  b -' “ “. t  a
publiczność, w y z n a jm y  san.i ,  p o d z i e l a ł a ^ S e z l n i m a -
dzema, bo dzienniki jak na iL.o- • • p - ' i w  ł a ­
sce. Obywatele, KtóC ToSP- T  ̂  .“ mv w P u ­
stocie naszej nazwisko bagnetow 'inte^cncyh ^
zwracała tyleB p o k « .Hz w r a c a j ą  s ię  p r z e c iw  dziennikom  mówiąc: „tb  w a s z a
w,na« ł  znajdują przy?h Z “ S r 1«  h i T W
madzema obradujące potrzebując koR^czme dzienni-



kow. muszą ich dlatego n i e n a w i d z i e ć .  Jestto uczu- 
e zanadto naturalne, abyśmy przeciw  niemu w y stę -  
iw ali. Domyślamy s ie . '  i e  pierw szego dnia kiedy

uiko
Cj0     7 __ ,
powali. Domyślamy s i ę ,'  ze 'p ierw szego  dnia kiedy 
pisarze obowiązani byli podpisywać artykuły niema­
ł a  liczba czytelników z ciekawością otworzyła nasz 
dziennik. Znamy dobrze pobudki tej ciekawości i 
wiemy że  jeżeli publiczność pragnie nas widzieć na 
sc e n ie ’ to nie dla tego , aby nas obrzucić wieńcami 
i honorami; a m y  leż z naszej strony niemamy ocho­
ty śpiew ać piosnki dla galeryi.“

Union w  ten sposób o prawie tern wyraża się:  
G łów ne niebezpieczeństwo grożące dziennikom, po­

lega na tern, że  każde indywiduum może stać się 
mistrzem ex  cathedra; system polityczny wolności pi­
sania jest ścisłem i bezwzględnem zastosowaniem  
prawa kontroli wykonywanego przez wszystkich  
członków społeczeństw a bez wyjątku. W  systemie  
tym niema ani reguły, ani powagi, jest  tylko ucisk, 
ale ze stanowiska interesów lub idei wszelkiej umo­
w y  prawnej, która nie obowięzuje ani rozumu ani 
sumienia.

„Wolne dziennikarstwo zryw a wspólność dogmaty­
czną między ludźmi, urzeczywistnia najwyższe  
w szechw ładztw o każ lego z nich.“ Union w tym sa­
mem orzeczeniu chce zapewnie pow iedzieć, że sy ­
stem obecny pociągnie za sobą rozszerzenie prawa  
pisania a zarazem nadania mu zupełnej w yłączności,  
że  w iec  zw iększa  niebezpieczeństwo dla zasady po­
w a g i ,  której Union jest  w y zn a w cą , bo sankcyonuje 
niepodległość myśli i w krainie idei tworzyć musi cza­
sami anarchią, tojest nieuznanie powagi.

R en ty  3 %  57, 65 pod. 5 cent. — R en ty  5 %  93, 10 pod. 30 cent.

P a r y ż  2 7  września. Nie mamy dzisiaj żadnych 
wiadomości—  mówiono, że stronnictwo ostatniej le­
wej, nie chcąc d łuższego zachow yw ać milczenia, po­
stanowił odezwać się do narodu z powodu okólnika 
Barthelemego. Ma to być protestacya tak dobrze 
przeciwko legitymistom, jak i nieczynności komisyi 
odroczenia. Manifest ten ma ogłosić  okólnik, jako  
ubliżający konstytucyi i oświadczyć przed narodem, 
że koinisya 2 6  niedopełniła swej misyi nie była  godną 
zaufania Izby i kraju, powinna była  bowiem przy­
musić ministeryum do oddania cyrkularna prokurato­
rowi. Powiadają także, że z powrotem zgromadze­
n ia , tojest w dniu 11 listopada ma być złożonym  
w  biórze prezydenta akt zaskarżenia pp. Berryer i 
Saint -  P r i e s t , k t ó r z y  uhli&yli m a n d a t o w i  r e p r e z e n ­
tantów narodu i znosili się z p r e t e n d e n t e m  d o  t r o n u  
czychającym na zgubę Rzeczypospolitej. Takie są 
wieści. Wprawdzie oppozycyą francuzką nie można 
obwiniać o zbytek talentu, owszem dowiodła ona po 
wielokroć swojej niekonsekwencj i , nieznajomości rze ­
czy i ludzi — ale krok ten, który dzisiaj, jak pogło­
ska niesie, zamierza, przew yższy łby  wszystko cokol­
wiek nierozsądnego oppozycyą w gronie swojem uchwa­
liła  , a co dziw niejsza , że jenerał Cavaignac jako 
naczelnik stronnictwa umiarkowanego republikanckie- 
go ma w  usiłowaniach tych opozycyi dopomagać.

—  E venem ent og łasza  w  jaki sposób prokurator 
Rzeczypospolitej chce, iżby poprawka Tinguego by-  
ł a  wykonywaną: Prokurator Rzeczypospolitej z a w e ­
z w a ł  wczoraj żerantów większej części dzienników  
paryzkich, aby się udali do jego bióra celem urzędo­
w ego objaśnienia co do obowiązku podpisywania 
artykułów. Prokurator ośw iadczy ł,  iz mają byc pod­
pisane: wszelka wiadomość polityczna, sprawozdania  
komitetowe, wiadomości dotyczące Izby lub ministe­
ryum, choćby wcale nie b yły  rozstrząsane, lecz sko­
ro tylko dają powód do jakiegoś wniosku; mają być 
także podpisane korespondeneye zagraniczne. Z apy­
tano następnie, czyli kilka małych artykułów pod 
jedną rubryką oznaczonych mogą mieć tylko jeden  
podpis; odpowiedział twierdząco.^

— Pan de Pcrsigny w yjeżdża do Londynu mając 
do spełnienia dwie tajne misye, jedną dotyczącą spraw  
Holsztynu, drugą orgauizacyi Niemiec.

— Pan Paulin w procesie dosyć nierozsądnym, któ­
ry mu świeżo wydano, w y z n a ł , że na dzieło pana 
Thiersa, pod tytułem: 1’histoire du C onsulat e t de 
VEmpire ma 9 0 , 0 0 0  przedpłacicieli w  Paryżu, a za 
granicą 6 0 ,0 0 0 .

Renty  3°/0 57 — 70 podwyżk.a  5 cent. Ren ty  5°/( 
spadek 20 cent.

93 9 0

Kronika miejscowa
K r a k ó w  3 października. W c z o ra j  doniesiono nam i my zatem 

d o n i e ś l i ś m y  publiczności, o wynalezienia  urn  s łow iańsk ich  czyli po­
pielnic, przy kopaniu fundamentów w gm achu  s z k o ły  technicznej.  
P r z y z n a ć  potrzeba, że n iem ała  obudziła  się w nas c iekawość oglą­
d a n i a  tych  zabytków obrzędu pogańskiego przodków naszych; po­
ś p i e s z y l i b y  więo na miejsce, lecz jak ież  było  nasze  ro z c z a ro w a ­
n ie ,  g d y  u jrze liśm y z tuzin garnków  glinianych, najmniejszego po­
w in o w ac tw a  z urnami n>emającyoh. Garnki to s ą ,  proste  garnk i  
z uszam i, ozdobne pewnym rodzajem w z o rk u ,  k tó ry  tyle tylko do­
w odzi ,  że  dawnićj i g a rnk i  misterniej lepiono. G ło w a  s a rn y  i j e ­
leni r ó g  znaleziony z  garnkam i,  niedowodzą objaty pogańskićj , ale 
r aczej  k ażą  się d o ro z u m ie " &dj że tam by*a piyvnioa, dogodna na

£  Z ; A S .  __________

t rzym anie  -mleka,  zw ierzyny  itp. Najpcwniój po jak im ś dawnym 
pożarze  pod gruzami domu, p rzechow ały  się te sp iżarm ane  zaby t­
k i ,  które a rcheologów naszych  napełn i ły  niemałem wzruszeniem; 
a k tóre  niemożna brać nawet za  alchemiczną p racow nię ,  tem w ię­
cej, że żadne z tych  naczyń retorty ,  ani tyg la  nieprzypomina,

— Dowiadujemy s ię ,  że s ta tek  parowy „K rak ó w “ p. hr . Zam oj­
skiego, ma odbywać k u r sa  spacerow e,  z k tó rych  dochód p rzezna­
czony na ko rzyść  pogorzelców. 0  dniu i s zczegó łach  nieomieszka 

my zawiadomić publiczność.
— Donoszą nam z Bochni,  że  i w tćm mieście dnia 25 w rześn ia  

obchodzono s tu - le tn ią  uroczystość urodzin W e rn e ra .  W  wilią dnia 
muzyka górnicza p r z y g ry w a ła  górnikom, k tó rzy  pod mieszkaniem 
naczeln ika p. Korneckiego śpiewali pieśni g ó rn ic z e ; oświetlono t r a n ­
spa ren t  w szybie zwanym H eyis. Nazaju trz zaś  il luminowano t rzecią  
kondygnacyą  aż  do ulicy k tórej nadano nazwę W e r n e r a ; odśpiewano 
msze i w ys łuchano  k a z a n ia ,  i aż do południa strze lano i grano 
w kopalniach. Oprócz 600 górników znajdow ało  się mnóstwo osob 
wpuszczonych bezpłatn ie  do podziemia.

— P. Jab łońsk i  we L w o w ie ,  z ry sunków  p. Zychow icza ,  spo­
rządzonych dla p. Adama Zamojskiego, postanow ił  wydać  we w ł a ­
snej litografii obrazy  z a lfre scó tc  i obrazów olejnych Stachowicza,  
z k tó rych  znaczna część w  czasie pożaru  z dnia 18 bpea u,eS a 
zniszczeniu w  pałacu  biskupim. Ryciny odbijane będą na a rkuszac  , 
k tórych 20 ma być w ydanych .  J„ ż  odbito dw a a rk u s z e ;  m e w i-  
dzieliśmy ich ,  ale jeżeli  edycya będzie s t a r a n n a ,  ani w ą tp ić ,  ze 
publiczność sprawiedliwie oceni to chwalebne przedsięwzięcie,  k tó ie  
choć przypomni nam może to cośmy s t rac i l i ,  a  i innych nak ładców  
do podobnych zachęci.

Inseraty.

J . Ł. PULVERM ACHERA
h y d r o - v o l t a j s k i e  p r a w d z i w e

Elektryczne Łańcuszki
U Z D R A W I A J Ą C E ,Ć '

p rze z  W. C. K . R ząd  uprzyw ilejow ane 7 a pa ten ­
tam i p rze z  A nglią , F ra n cyą , B elgią, Am erykę itd. 

nadanem i opatrzone .
Maj^c p rzekonan ie ,  że e lektryczność j e s t  jedynym  z n a jsku te ­

czniejszych środków, tudzież, że dotychczasowe łańcuszk i  w szel­
kiego rodza ju ,  dla niedostatecznej konstrukcyi celowi temu odpo- 
w i e d z ie ó  n i e m o g ł y ,  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  w s z y s t k i e  k o r z y ś c i  K olu m n y
V>Olt"jakiÓ j W małym obrębie (pry.cstricnij łańcuszka tuk połąCZJ-Ć,

aby go wygodnie nosić można.
W iele  lekarskich  tow arzys tw ,  a między niemi szczególniej A ka­

dem ia  M ed yczn a  w P a ry ż u ,  dośw iadczy ły  inoich łańcuszków  w- u-  
życiu elektryczności, j ako  ś rodka  lekarskiego z najpomyślniejszym 
sku tk iem ; niemasz przeto wątp l iw ości ,  że używanie elektryczności 
jak o  l e k a r s tw a ,  na p rzy sz ło ść  w wielu chorobach powszechnem 
sie stanie.

Myśl ta  zapewne b y ła  pobudką wynalazcom ( fab ry k an to m )  po­
przednich tak  zwanycii  e lektrycznych łańcuszków ; nikomu jednak 
nieudało się dotąd wynaleźć skuteczne źródło e lek trycznośc i ,  mo­
gące być w ed ług  potrzeby i upodobania zmniejszonem lub wzmo- 
cnionem, gdyż niektóre z łańcuszków  elektrycznych Goldbergera,  
Bitterlicha, G rosa  i innych, m ają  bardzo m a ł o , a  re sz ta  wcale ża ­
dnej e lek t rycznośc i , której na nich przez samo czucie dostrzedz 
niemożna, j a k  na łańcu szk ach  mojego utworu; powątpiewając o mo­
cy uzdrawiającej  tych łańcuszków , przekona się o ich p raw dziw o­
ś c i , biorąc w reke dwa t kowe łańcuszk i  w occie zmaczane i a p a ­
ra tem  indukcyjnym połączono. Z w ra c a ją c  uwagę „a  tę różnicę 
między mojemi i dotychczasowemi łańcuszkam i e lek t ry czn y m i , czy ­
nię to j e d .n i e  dla przekonania publiczności,  iz przypuszczenie toż­
samości j e s t  bezzasadne.  , , ,

Taki łańcuszek  elek tryczny  dosta teczny w zw ycza jnych  le k a r ­
skich użyciach ,  z o g n i w a m i  moderacyjnem, , w edług  dowolne™
działania ,  k o s z t u j e ...................................  . ■ • z ł i

Z induktorcm do ustopniowania d z i j^*n ,c (,7a_ ”
W ięk szy  zaś gatunek zastępujący 

sow y ap a ra t  ro tacyjny i s łu ż ący  <*° c . ; a/ 7 
nych i fizykalnych dośw iadczeń '38” 
szeroki z induktorcm . . . . . .  '  j oó» ”

Zupełn ie  duże łańcuszk i  1 % ” ^ e,r ";af aniem , 
d ługie  z nadzwyczajnie  wielkiem dz ’
dla le k a rz y  i f izyków z induktorcm • ' V 1

G łó w n y 'S k ła d  rzeczonych ł a n c u s z k ^ ^  H e p ^ ^ r » -  
łe m  w W iedniu  . w Krakowie zas  u **‘1 w G łó ­
wnym Rynku pod L .  24/25. „«vr*h »n«.i i .

F a b ry k a  moich łańcuszków  elektry  • g * .}  uJe sie w M a- 
r jah i l f  N. 37, przyczem mam zaszc^J  i  . ! A* apteka pod  
A n io łe m  j a k  i f ab ry k a  w IVIarjahilf na a a  ; „ . . ' t  5 p rze­
konyw ających  dowodów umiejętnie zebra )  y  ° .onych.

( 2 8 i - i - 4 )  0 * " w e r m a c h e r .

Nowotarskiej i obwodu Sandeckiego opró- 
żnione z o s ta ł” m ' ê  1̂ k t y k a n t a .  M ło­
dzieniec z a  1 usposobieniem
naukowem, _ przynajmniej

dowolnego
3 kr. 40  m. k.
 4 ------------- „

10  —  _ _ n

15 —  _
ece pod A n io -

W Aptece
I .  nauKoweiu* > t , * r 1 "yuajiume

4 ta  k lasse  g im nazya lna)  życzący  s °. i .u 8 ,8wł j  w zawo
dzie ap tekarsk im ,  zechce sie osobiście i u _ r ovvnie zg łos ić  bez­
pośrednio do p. F ra n c is zk a  D z io tk o tr sk teF  "  asc,ciela apteki  w No-
w y m ta r g u ,  w celu porozumienia sie obustronnego ? w ^  mierze

( 2 7 7 -1 - 3 )

Krakowsko-Górno-Szląska 
K O L E J  Ż E L A Z N A .

Podaje niniejszem do w iadom ośc i , iż pociągi spacerowe do K rze ­
szowic z dniem 1 październ ika ustają .

(2 9 4 )  D yrekcya .

Pierwsze i drugie piętro
kamienicy N. 16 w R ynku.

świeżo 
j e s t  do

w y r e s t a u r o w a n e , 
najęcia  w Szare j  

‘ ( 2 8 7 - 1 - 3 )

obwodzie T arnow skim  pół  mili od T a rn o w a ,  niedaleko go­

ścińca publicznego, je s t  Folwarczek w pięknej glebie , 
posiadający gruntu ornego morgów 2 2 .  cz tery  ł ą k ,  4 pas tw isk .  4 
krzaków, pomieszkanie w dobrym s ta n ie ,  oprócz tego na r e s t a u r a -  
cy ą  zwiezionych kilkadziesią t  sztuk d r z e w a ,  s todo ła  n o w a ,  stajnie 
nowe na 14  sztuk b y d ła ,  na trzodę dwa chlewki, ogrodzenie porzą­
dne, inwentarz gospodarczy, do sp rzeda n ia ,  w miernej cenie. Bliż­
szą wiadomość udzieli Bióro In form acyjne .—T arn ó w  d. 1 paźdz ie r-  
nika l 850. j  F ech td eg en . ( 2 9 0 - 1 - 3 )

W Państwie Rabka 4 mile od Myślenic 
odległym, gdzie co 
4 ry  tygodnie j a r ­
marki się odby­

w a ją  Jest  | t r ; i \ \ o  p r n p j i i n c y j  w raz  z browarem i sześcioma k a r ­
czmami zajezdnemi od 1 s tycznia  1851 na lat 3 do wypuszczenia.

Iicący oz nabyć ,  zechce się do w łaśc ic ie la  w Rabce zam ieszka­
łe g o  zg łos ić .  * ( 2 8 3 - 1 - 3 )

Podpisana od lat kilku za  upoważnieniem W y s .  W ł a d z  szkolnych 
u trzym ująca  pensyą płci żeńskie j ,  zaw iadamia  szanow nych  R o ­
dziców i Opiekunów, iz w dniu 14 października r. b. rozpoczyna 

z w y k łe  k u r s a  n au k o w e ,  w domu pod N. 466 przy  ulicy S .  Ja na ,  
gdzie za razem  przyjmuje panienki na s tó ł  i mieszkanie.

( 2 9 3 - 1 - 3 )  jv. K ra tze r o w a .

( 2 7 8 - 1 - 3 )Uwiadomienie.
W  cyrkule Rzeszowskim wsi Dąbrowicy przyjmują 

i  się konie pięcioletnie do d ressury ,  z której  podług woli 
w łaśc ic ie la ,  koń w z w y k ły c h  chodach lub w wyższej  szkole w y ­
jeżdżony.  na zasadach fizyologii. sy s tem atyczn ie ,  na zaręczenie , 
w czterech miesiącach albo i prędzej ,  na bezpiecznego i p rzy jem ­
nego wierzchowca wyjdzie.  O w arunkach  na miejscu ,  poczta N isko.

\ 1 Ł T  bliskości T arnow a ,  w miasteczku leżącem przy g łównym  
£  W  gościńcu publicznym, j e s t  Kamienica znaczna, z w sze lk ie -  

mi wygodami domowego pomieszkania do sprzedaży,  czy­
niącą rocznego dochodu od 500  do 700 fi. m. k., kto życzy  o bliż­
szych stosunkach tejże kamienicy  do sprzedaży podającej się w y ­
wiedzieć. może sie do Bióra Informacyjnego do T a rn o w a  zgłosić .

[ 2 - 3 ]

M I I I
DOM w mieście Lwowie w najkorzystn ie jszem  miejscu, 

w R ynku położony, wyżej siedmiu tysięcy  z ło tych 
ryńsk ich  m. k. rocznie niosący, j e s t  z wolnej ręki pod ko-  
rzystnemi nader  w arunkam i do sprzedania . Bliższy wia - 

frankowanem i W ik to r  Z bj 'szew ski Pr.  
 ............  ( 2 2 5 —

m o ń ó  u d z i e l f t  z a  l i s t a m i

praw, pod L. 151 w mieście mieszkający.

FRAHCISZEK SĄDECKI
poleca Szanownej Publiczności swój w Samborze now o-założony:

HANDEL GALANTERYJNY 
K O R Z E N N Y  I  M A T E R Y A L Ó W

i obowięzuje sie dosta rczać  po najmiernie jszyoh cenach w na jnow ­
szym sinaku wszelkich tow arów  do s t ro jów damskich i mezkich, 
wyrobów z ło tych  i s reb rn y ch ,  zegarów  s to łow ych  i k ieszonkowych, 
kapeluszy, r ęk aw iczek ,  porcelany, fa jansów  itd., również win w ę­
g ie r sk ich ,  r eńsk ich ,  francuzkich  , se rów  różnego gatunku,  m aryna t ,  
owoców zagran icznych  i korzeni wszelkiego ro d za ju ;  oraz p rzy j ­
muje wszelkie obstalunki do sprowadzenia  tow arów  i p rz j  r zeka  je  
w najkrótszym  czasie uskutecznić. ( 9 5 - 9 - 1 2 )

[232] ( 3 )Doniesienie.
Podpisany ma zaszczy t  donieść in teresowanym  osobom, iż upo­

ważniony od p ie rw sz e g o  c. k . a n stry ja ck ieg o  T o w a r z y s tw a  O gnio­
wego w  W ie d n iu , do przyjmowania  przystępu jących  do zabezpie­
czenia ogniowego właścicieli  wszelkich realności i ruchomości 
w mieście Nowym-S^,czu i jego  obwodzie, udziela na każde ż ąd a ­
nie informacyi,  polecając w tej mierze swoje us ług i .

Alexander Grzesicki.

Kopalnie Galinami
(1 8 8 -3 )

do w y d z ie rża ­
wienia w państwie 
Chrzanów. Bliższa 
wiadomość na miej­
scu.

hurts papierów  publicznych i pieniędzy.
K urt*  k r a k o w s k i  z  d n i a  3  paźdz. Banknoty  91 ‘/2. — Pruski  ki— 

ra n t  1 0 4 I mper ya ł )  ros. 34. 20 .— Ruble oreorne nowe 1 0 0 ‘/ 3. 
Dukaty  złp.  20. 6. — L is ty  z as taw u e  Król. Pols, z kuponami 100 ■/,. 
L is ty  zas taw ne  Galicyjskie  da ją  9 5 ' / . .  — Cw aueygiery  s ta re  1057 , ,  
nowe 1 0 6 '/3.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  2  p a ż d z ie rn .— Metaliki 943/, .  — Nowa 
pożyczka 8 3 '/18. — Akcye Ranku wiedeńs.  1160- — Akcye Kolei żel. 
100 '/ ,.  Agio od z ło ta .  2 3 % .  Agio od s reb ra  l ? 1/.- 

K u r s  w r o c ł a w s k i  r, d. 21) w rześn ia .  Banknot, aus tryac .  8 6 % .— 
Polskie papiery 9 5 % . — L is ty  zas taw ne  Królest.  Polsk. 9 5 % . —• 
Akcye kolei żel. K rako .-gó rno  sz ląs .  70 %•

SP O gT R Z E yiK1JIA M ETEO RO LO G ICZNE.
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